
G A Z E T A  K R A K O W S K A

N '°  5 1 .

Z K R A K O W A  D M A  24. C Z E R W C A  U H  Roku W E  SRO D E

Wypis 2 Frotokołu Sekretaryata Stanu 
Ui Fałacu Naszym w Dreźnie U. 26 miesiąc 

ca Mata Huku 1812.
F R E D E R Y K  A U G U S T  

z Bozey Łaski Król  Saski Xiaze War sz a­
wski  &c.

PoRanowiliśmy i fiattowiemy co ca* 
fiępuiei

Art. 1. Dekreta Nasze dnia 4 , d,  7> 
Marca  i 17 Kwietnia 1812 zakazuiące w y ­
prowadzania za granicę XięRwa Naszego 
"W arszawskiego zboża,  wołow , niemniey 
żywności  i fu r a żó w ,  uchylaią się niniey* 
szem co do pańfiw Pruskich,  tak i i  han­
del wszelkiego rodzaiu ży wnościami i fu­
rażami , z tem.i  Pantlwami ma bydź  o- 
twarty.

Art. 2. Dopełnienie i umieszczenie ni- 
nieyszego Dekretu w dzienniku praw Mi- 
nitirom Naszym w czem do ktorego nale­
ż y  , zalecamy.

fPod.)  Fręderyk Augujl, 
(U.S. " Przez Króla

M inijler Sekretarz Staną 
Zgodno z oryg. Stanisław Breza.
f e l ix  Łubieński, Zgodno z oryginałem- 
.Minifter Spfaw: M inijler Sek. Stanu

(L.S.) Stanisław Breza. 
A nt. Jfnncman, Son. M inijler ii.

Z  U artzawy d. 20 Czerwca.
W  nocy z wtorku na środę wyiechał

2 tey fiolicy do w o y s k a  N. Król JM6 
W eflfalski, a onegday ziechał  tu JW . 
Jenerał Francuzki Hrabia Regnier.

Dnia 17 Czerwca oabył  się Seymik 
Powiatu Warszawskiego.  O godzinie 
Smey z rana Urzędnicy i obywatele P o ­
wiatu Warszawskiego zgromadzili  się do 
Kościoła Xięzy  Bernardynów , iako raiey- 
sca na obradę przeznaczonego. P r z y b y ł  
także między innemi JO Xiąże A d a m  
C za r to r ys k i , iako Obywatel  tegoż Po­
w ia tu , i przy y m ow a uy  był  we drzwiach 
kościoła przez W. Podprefekta miejscowe- 
go. —  Po odbytem nabożeńftwie udali sie 
wszy sc y  do koła porządkowego. T a m  
JW. Nakwaski Prefekt w dopełnieniu pa­
ragrafu 71 Prawa o Seymikach,  przeczy­
tawszy  głośuo nominacyą M a rsz ałk a,  do­
niósł w kroikiey przemowie zgromadzo­
nym Obywatelotn, iż do przewodniczenia 
pracom Seymiku obranie Posła za cel ma- 
i ą c y m ,  padł w yb ór  na JW.  Teofila S z y ­
manowskiego,  Radcę Prefektury Departa; 
Warszawskiego Po złożeniu,  ilosownie 
do Artykułu 72 Prawa o Seymikach,  
przysięgi w ręce JW, JXiędza Wołłowi-  
cza Sędziego Pokoiu,  byłego Referendarza 
Wielkiego Xięftwa Litewskiego, JW.  Mar­
szałek zagaił  S ej mi k  m o w ą ,  w którey u- 

_wiadomił Obywatel i  , i i  JW . Piotr Łu-
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, na oftatniim posiedzeniu obrany 

Posłem', będąc zaiety nnemi posługami 
zwraca w ręce obywateli  urzędowanie , 
które mu z ufnością powierzyli.  Wspo­
mniawszy potem w krótkości ofiary,  któ­
re w tym czasie każdy z obywateli  chę 
tnie na ołtarz o y c z y z n y  kładzie,  wdzię­
czność,  na którą u potomnych zasługuie 
poświęcenie się teraźnieysze dla poźniey- 
pzego ,ch szczęścia, zachęcił  Obywatel i  
do zachowania w wyborze  Posła tęy zgo­
d y  i roztropności, które chlubnie uwień­
c z y ł y  dwa - poprzedzaiące zgromadzenia. 
"Wezwał  potem JW. Marszałek na Asses- 
sorow Seymif.u JW.  Felixa  Pomian Hra 
bię Łubieńskiego , Miniftra Sprawiedliwo­
ści wielu orderow Kawalera,  iako O b y ­
watela nayfiarszego. wiekiem , i JW.  Sta­

n i s ł a w a  KoRkę Hrabiego Potockiego Pre­
zesa P a d y  Minidrow i Stanu, wielu Orde­
rów Kawa le ra ,  iako Obywatela  naywię 
Cey w Powiecie osiadłego; wspólnie zaś 
Z niemi a a  Sekretarza w ez w a n y  zoftał 
przez JW Marszałka JW. Jan Kanty Hra­
bia de Riyiere Załuski ,  Sędzia Ąppel lacyy- 
nv , Obywatel  Powiatu,  do trzymania 
piorą ji prowadzenia protokołu. Po w y ­
konaniu przysięgi przez J W W. .Assesso- 
row i Sekretarza, zabrał  głos JW.  Potocki 
Prezes Rady Stanu i Miai lłrow,  iako As- 
sessor Seymiku , w którym wspomnia­
w s z y ,  i i  ważności chwili obecney odpo­
wiedzieć powinien wybór  Posła,  oddał 
winny hołd cnotom i zasługom JO. Xięcia 
Adama Czartoryskiego Jenerała Ziem Po 
dolskich , i Posła na Seym Konltytucyy- 
nv w roku 178S, podał go na piśmie u 
Laski  złozótieri za Kandydata  do posel- 
ftwa. z Powiatu Warszawskiego.  Niewy- 
gluzowane z serc i pamięci prawdz'wvch 
Folahow zasługi Mę zą  tego , które oJ

wczesuey r.Poaolci p o k ł a d a ł a  *
ftanęły Sey mikuiącym na mycMi. K aż dy  

,prZypominał go sobie iuż to w Szczęśli­
w y c h  bytu Polski chwilach podnoszącego 
na obradach publicznych głos pełen gor­
liwości -P dobro k r a i u , g łos ,  który na 
tchnięty przez miłość o y c z y z n y  w nie­
skażonych uRach niszczył  zallarzałe prze-* 
sądów politycznych z a r o o y ; iuz to dźwi- 
gaiącego trudną sprawiedliwości szalę,  iuż 
nareszcie wspieraiącego nauki i szczepią­
cego powszechne w krdiu oświecenie. Nić 
dziw zatem, ze po dopełnieniu wszelkich 
formaluości , Stymikuiący  potrzykroć ie- 
dnopłośnie Posłem wykrzyknęli  JO. Xięcia 
Adama Czartoryskiego,  Jenerała Ziem 
Podolskich. W zabranym głosie podzię­
kował  on Obywatelom za położone w nim 
zaufanie ,  a w y r a z y  pełne Obywatelf twa 
i w y m o w y  tern mocnieysze wrażenie na 
przytomnych uczyni ły ,  iż ie tkliwe o ż y ­
wiały  uczucia i wszy sc y  aź  do rozrze- 
wuienia poruszeni zofiali. JW. M a rs z a ­
ł e k ,  po krotkiey przemowie fiosowuey da 
okoliczności oddał JO. Xięciu Czartory­
skiemu zaśw iadczenie wyboru iego na P o ­
sła. —  Przytomna w kościele za kołem 
porządkowym obrządkowi ternu liczaa 
Publiczność dzieliła uczucia Seymikuią- 
cych. Widok Szanownego Męża obciążo­
nego laty , firawionemi na usłudze pubił- 
c z ne y ,  przyjmuiącego wszelako trudne 
urzędowanie,  wszytLich uszanowaniem, 
wdzięcznością i radością napełniał. Uczu­
cia publiczności w yd ał y  się w trzykro­
tnych okrzykach v Niech żyie !,,  Po w tó­
rzyła ie słabym i od łez przytłumionym 
głosem licznie zgromadzona z znakomi­
tych osob płeć piękna, która tam,  gdzie 
i«lzie o dobro i zaszczyt  o y c z y z n y , ni­
gdy w upzuuach płci męzkiey wyprzę-
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dztć się nie daie ,  a  wśród radosnych ,o- fowi nadał  tytuł ta jnego radcy.
krzyków i nay wyz-zego ukontentowania , 
Seymik ten wyborem i okolicznościami 
zakończony zoftał.

Z  Ku idzytia d. 6, Czerwca.
Juz od 4 uczyniono tu wielkie 

przygotowania  dę przyjęcia N. Cesarza 
Napoleona,  na którego przybycie kazdey 
chwili  eczekuiemy. Wszelako J. C. K. 
Mość , iak s łyc hać ,  krotko ma u nas za­
bawi ć ,  i mówią,  ze główna kwatera iego 
będzie W Fmkenfiein.

, Z  hrbltuca d. 10. Czerwca.
( Z G i z e t y  Kr ótewteckiey.)

Dnia 6 b. m. w południe ziechał tu 
Cesarsko - Francuzki Marszałez Pańrtwa 
X i e  Tarentu,  ( Matdonald)  ; wczoia y  z 
rana Francuzki jenerał dy w iz y yn y  , Wiel­
korządca Prusa, Hrabia Hogeudorp , a dziś 
raoo o 2giey AJarszałek Pańftwa Xiąże 
Eckmiitil ( Davout)  , którzy fianęli w 
przygotowanych dla siebie mieszkaniach.

Z  taryza d. 6. Czerwca.
D, 2 b. m. umarł tu Hrabia de W in­

ter ,  wiceadmirał,  W. urzędnik pańHwz,  
dozorca jeneralny brzłsgow morza półno­
cnego, ofłicer legii houorowey,  kawaler 
W .  krzy za  orderu Cesarskiego połącze­
nia. Pogrzeb ie-go dziś sie odprav. i. C ia ­
ło  będzie naprzód zawiezione do kościoła 
Kalwińskiego ( da w n ie j  AhssyonarskiegoJ 
potem do kościoła S. Genowefy ( p a D t e o -  

pu ) i tam z zwykiemi  obrzędami pocho­
wane.  )

Baron Serra,  poseł w Dreźnie otrzy­
m ał  od Cesarza order połączenia.

Z  Drezna d 9. Czerwca..
N. Król  udziel.ł  wakuiący urząd kom- 

missarza cyrkułowego w powiecie -cyrku­
łu Lipskiego Szambelanowi i Majorowi 
Hrabiemu B a n a u ,  a Szambelanowi Wol-

Z  Wiednia d. 17. Czerwca.
( Z  Rządowey gazety )

D. 14 Marca r. b. między obiema 
Ccsarskiemi dworami Auf iryackim i F ,an-  
c jzkim zawarty  zoiiał  W Paryżu naftępu 
lący traktat przymierza zaczepnego ;

Nayiaśnieyszy  Cesarz Auftryacki  , 
Król  Węgierski  i Czeski ,  i Nayi«.śniey- 
szy Cesarz Francuzów,  Król  W ł o s k i ,  
Protektor ligi Reńskiey , Pośrednik Szway- 
carskiey ,  chcąc zachodzącą pomiędzy so- 
bą przyiaźń i dobre porozumienie,  któ­
rych utrzymanie naywięcey  Ich obcho" 
dzi , na zawsze  ugruntować,  i przez nay- 
z jpeinieysze  peta ."zenie się do utrzymania 
pokoiu na lądzie,  iako tez do przywrócę^ 
uia pokoiu morskiego spolnem: pr zy ło ży ć
się siłami ;

Zw a ż y w s zy  , iż do dopięcia tego nay*
pożądańszego w . padku Dic dogodniey* 
szem bydż nie może,  iak zawarcie tra­
ktatu przymierza,  którego celem będz *  
bezpieczeńtłwo Jch kraiow . posiadłości,  
tudzież zaręczenie g łównych przedmio­
tów Jch polityki;

T y m  końcem mianowali  pełnomocni­
kami swemi, iako to ■

N. Cesarz Auf lryacki ,  Król  Węgier­
ski i Czeski:  Xcia Karola Sch warzenberr 
ga na Krumau , kawalera orderu złnlego 
Runa,  wielkiego krzyża orderu Węgier­
skiego lS. Szczepana i komandera woy-  
skowego orderu Maryi  T e r e s s y ,  ozdobio­
nego wielkim Orłem legii h o n o r o w e j ,  
swoiego szambelana,  aktualnego ta jnego 
radcę,  jenerała j a z d y ,  właśctiiela pułku 
ułanów i ambassadora przy N. Cesarzu 
Francuzkim,  Królu V\łoskim;

A  N. Cesarz Fraacuzow,  Król  *o- 
s k i , Protektor ligi Reńskiey,  Pośrednik 
Szw a j  carskiey ; P. Hugona BernaraaHra-

W
i
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biego Maret,  Xcia Bafsano, zaszczycone- danego skutku,  obowiązują się dać sobie
go wielkim o Jem legii honorowey,  ko- 
m .ndera orderu ie lazney k o r o n y ,  k a w a ­
lera orderow wielkiego krzy ża  Węgier­
skiego S. Szczepana,  Bawarskiego S. Hu­
berta , Saskiego rucianey k o r o n y , P e r ­
skiego słońca pierwszey k l a s s y , Badeń- 
Skiego wielkiego krzyza  wierności,  iedne- 
go zczterydzieflu członkow drugiey klas- 
sy  Cesarskiego iniłytu w Francyi  i swo- 
iego MiniRra związków zagranicznych ;

Którzy po okazaniu sobie nawzaiem 
pełnomocni&w ugodzili się na artykuły 
naf iępuiące:

Art. i. Będzie na.awsze przyiaźń,  
szczere 1'połączenie i przymierze między 
Nayiaśnicyszym Cesarzem Auf iryackim,  
Królem Węgierskim i Czeskim,  i Nayia- 
śnieyszym Cesarzem Fran cuzów ,  Królem 
W ło s k i m ,  Protektorem ligi pieńskiey , 
Pośrednikiem Szwaycarskiey,  Wysokie 
um iw aiące się Mocarfla przyłożą  nay- 
większego hasania do utrzymania szczę­
śliwie zachodzących pomiędzy N ie m i, ia- 
ko  też zobopólnemi Ich krajami i poddą- 
nem. Rosunkow przyjaźni,  unikami  tego 
wszyf ikiego,  coby ia na iwerężyć mogło,  
i w  każdym względzie przykładania się 
do \yzaiemnego u„y iku ,  s ławy i korzyści,

Art. 2. Na mocy tego wzajemnego z a ­
ręczenia oba umawiaiące się Mocarfiwa 
pracować zawsze będą w spolnem porozu­
mieniu nad środkami , które zdawać Im 
się będą naydogodnieysze do utrzymania 
pokoiu,  a w przypadku,  gdyby  kraie Je­
dnego lub drugiego napaścią zagrożone 
b y ł y ,  iii yi ą naydzielnieys. ego wdania 
się do odwrócenia takowey napaści. G d y ­
b y  iednak to wdanie się aie mało pozą-

nawzaiem pomoc,  ssoro iedno z Nich bę­
dzie napaftnione lub zagrożone. '

Art. 3. Umówiona w poprzedzającym 
artykule pomoc składać się będzie z 30,000 
ludz i , to ieft 24,000 piechoty , a ócoo 
jazdy  , które zawsze  w zupełności i (labie 
woieunym utrzy.nywane D y d ź  powuiny,  
tudzież parku artyleryi  z óo dział złożo 
nego,

Art, 4• Pomoc ta naHąpi na pierwsze1 
wezwaftie zaczep-oney lub zagrożaney 
flrony. W iak naykrotgzym czasie , a 
paypoiniey we dwa miesiące po w ez wa­
niu znaydować się ma w poruszeniu.

Art, 5. Oba wysokie umawiaiące się 
MocarRwa zaręczają całoś-i posiadłości 
Porty  Ottomańskiey w Europie.

Art, 6, (Jznaią i zaręczaią poriobniez 
zasady neutralney żeglugi,  tak iak b y ł a  
przez traktat IJtrechtsKi Ui.oa.a i zatwier­
dzona, N. Cesarz AuRryacki ponawia,  
ieśli teg® potrzeba,  przvięty obowiązek 
trwania W  czasie teraźnieyszey w o y n y  
morskiey przy  zaprow idzou^m przeciw 
Anglii syRemacie zakazu,

Art. 7. Niiiieyszy traktat_przyniierza 
3ia tylko bydź po wzaiemnem porozumie­
niu się m ędzy wy»okienii umawiaiącemi 
się M o c a rRwami publicznie ogłoszon/,  
lub jednemu albo drugiemu gabinetowi 
udzielony,

Art. 8. Pędzie ratyf ikowany,  a raty- 
f ikacye iego będą w W  edniu w przecią­
gu 14 dni lub prędzey ieśli można w y ­
mienione.

Działo się i podpisano w/Paryzu d. 
14 Marca 1812.

• t  (Pod.) Karol X ie  Sch<var zenbtr§.
Xże Hass ano.



?  A  T  'E  N T  samym Hanie wydana.  W  pnypacłfttt
Franciszek P i e r w s z y , z B cż e y  ła* gdyby ta k o w y  zbieg b y ł  Naszem podda- 

sfci Cesarz Auf łryacki ,  Król Jerozolim. nvn*,, nie będzie w prawdzie w y d a n y ,  a- 
ski ,  Węgierssi , C t e s k i ,  D a ’m a c k i , Kro- le znayduiące się przy  ninc pieniądze, u- 
acki ,  S ł a w o n i i , GaMcj i  i Lo domeryi ,  b iór ,  b i o ń , ł a d un s i , ko n i e , siodło i rząd 
A r c y  \ ź e  Aul łryack i ,  Xze L ota ryn ski ,  będą oddane.
VTircburski i FranKoni' , W.  \ z e  Siedmio- §. 3. S łużący o^ficerow rzeczonych
grodzki ,  Margrabia Mo raws ki ,  Xze Sty  horpusow, ieśli popełniwszy ia k o w y  w y-  
r / i ,  K a renty i , w y isie^ o  i niższego Slą-- flępek lub nie maiący wiar y  godnego za* 
sk a ,  Xiąięco Hrabia Habsburski, & c  &Ci świadczenia ucieknie do Naszych kraiow, 

G d y  przy zachodzących między Na- ma byd ź  jako znieg r w a ż a n y  i zaraz wy* 
mi i N. Cesarzem Francuzów Uosunkarh dany,
p - z y ia ź n i , dla utrzymania zgromadzo- § 4 Poddanym Naszem zakazuie się
nych teraz lub ieszcze się zgromadzić nay wyraźniey  i pod surową karą kupowa- 
mogących tak wła snych,  iako i sprzymie- nia od zDiegow wspotnuionych korpusów 
rzonych korpusow woysfea, skłonionemi W- Cesarza Francuzów i iego Sprzymie- 
znaleźl iśmy się zawrzeć ,foWi,alną umowę rzyńcow ubiorow,  broni,  ład unków,  rjr- 
względem wzaiemnego wydawania  sobie sztuakow , koni ,  rzędów i innych rzeczy, 
zbiegów w o j s k o w y c h ;  przeto w moc te- dawania im schronienia,  onych u kry w a­
go przyięte przez Nas obowiązki do wia- nia,, przepuszczania lub w sk az yw an ia  dra- 
domości Naszych poddanych i do ścisłe- gi. C i ,  którzy b y  podobne rzeczy od zbie- 
go zachowania nafiępuiące rozporządzenia ga zakupili,  muszą ie bez żadnego wyna« 
p o da ie m y : grodzenia oddać.

§. 1. Od dnia ninieyszego ogłoszenia §• .5- Lecz  za to każdemu mieszkań-
1 przez c a ł y  czas zgromadzonych teraz i cowi lub poddanemu Monarchi i  N a s ze j
2 tegoż powodu zgromadzić się na przy- czyl i  on będzie w o j s k o w y  lub c y w i l n y ,  
szłość mogących Cesarsko Frapcu/kich który przyprowadzi  zbiega od korpusow 
korpusow, iako też w czynności będą- N, CĘsarza i rancuzuw lub iego Sprzymie* 
c y c h  korpusow Sprzymierzyurow N. Ce- r z y ń c o w , za każdego człowieka pieszego 25 
sarza Francuzów, m i l ą  bydź zbiegowie z a zakonnego 30 fr, będzie przy oddaniu 
rzeczonych korpusow temu mocarttwu wy- wypłaconych.
danemi, od którego uciekli. §• 6. G dy  N. Cesarz Francuzów w-

§. 2. Każda zatem uciekaiąca wor-  mówił  się z N a m i , iz edykt w t a k i e y z e  
s kow a osroba, bez wyiątku,  czyli  ieH od osnowie ogłosić każe:  pi*zeto nakazujemy 
p iechoty ,  j a z d y ,  a rt y l e ry i , wozow lub cywi lnym Naszem Rządcom i l i o w o d c o m  
lakieykol  wiek bądź odnogi woyskowey woys  o w ym  ninieyszy edy kt ,  gdzie bę- 
rzerzonych korousow N. Cesarza Frań- dzie potrzeba, ogłosić i poprzybiiać,  a- 
Cuioif  i iego Sprzymierzyńcow , ma bydź zeby  nikł niewiadomością nie niog-. się 
natychm.aft  zatrzymana i zb ro n ią ,  koń. wymawiać.  Fozkazuiemy podo iniez woy-  
m i ,  uhicram: . rysztunkiem, pieniądzmi, skovrym i cywi lnym urzędnikom , wła- 
lub co się przy  niey znayduie,  w tdK*m »>z<m c i u w i c  nad wyktuaniOm



©nego w całey iego osnowie i brzmieniu.
Dzia ło  się w Pradze d. 11 Czerwca 

i g i 2 ,  a panowania Naszego w dwudzie- 
iXyto pierwszym roku.

(Pod.) Franciszek.
Henryk Hr. Bellegarde, 
Feldmarszałek i trezy  
dent nadworney Rady 

Woienney.
" Z  Berlina d. 16. Czeruca.

D oty chczasowy Referendarz kamery  
P a w e ł  Emili  Klebs mianowany przez Kró­
la zoftał kommissarzem sprawiedliwości 
w  wydziale naywyższego sadu Pruss 
wschodnich.

Wczoray  po południu p rzy był  tu 
Xze Meklenbursko - Strzelecki i poiechał 
zaraz do Poisdamu,

D. 14 b. m poiechał Had Ce sarsko- 
Auflryacki  goniec Laforet do Drezna.

Naftępuiący traktat przymierza pod 
d, 24 Lutego r. b. zawarty  między N. Kró­
lem Pruskim i N. Cesarzem F r an cu z ó w ,  
JKrólem W ło s k i m ,  &c. otrzymał przez 
wymianę ratyf ikacyy w Berlinie pod d.
5 Marca  r. b. zupełną moc swoią  :

Nayiaśnieyszy  Król  Pruski i ^ayia-  
snieyszy Cesarz Francuzów,  Król  W ł o ­
s k i ,  Protektor ligi Reńskiey,  Pośrednik 
S zw ay c ar s ki e y , &c.  chcąc ściśley spoić
z w i ą z k i ,  które ich łączą,  mianowali w 
tym celu pełnomocnikami swoiemi, to 
ie f t : N . K r ó l  Pruski P. Fryderyka W il­
helma Ludwika Krusemarck,  jenerała ma­
jora,  nadzwyczaynego swoiego posła i 
pełnomocnego miniRra przy N. Cesarzu 
Francuzów,  kawalera orderu wielkiego 
orła czerwonego i zasługi ;

A  N. Cesarz Francuzów,  Król W ł o ­
ski , Protektor ligi Reńskiey ^ Pośrednik 
S z w a j c a r s k i ,  P. Hugona Bernarda Hra-
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biego Maret,  Xcia Bassano,  zaszczycone­
go wielkim orłem legii h on or ow e y , ko- 
mandera orderu zelazney k o r o n y , kawa 
lera wielkiego krzyża  orderu ty ęgiteskie- 
go S. Szczepana, orderow Bawarskiego S. 
Huberta,  Saskiego rucianey korony,  Per­
skiego słońca pierwszey k l a s s y , Badań- 
skiego wierności , iednego z czterdzieftu 
członkow drugiey klassy infiylutu Cesar- , 
skiego w Fran cyi ,  mimlira swoiego związ­
ków zagranicznych;

Którzj  pokazawszy  sobie nawzaiem 
pełnomocnićtwa, ugodzili się na artyku- 
y  nafiępuiące :

Art. 1. Będzie odporne przymierze v 
między N. Królem Pruskim , 1 1S. Cesa­
rzem Francuzów,  Królem W ło s ki m ,  ich 
dziedzicami i naflępcami, przeciw wszyli-  
kim mocarRwoin w  Europie,  z któremi 
iedna lub drugaz umawiaiących się Stron 
znayduie się lub z na jd ow ać będzie W  

wojnie.
Art. 2, Obie umawiaiące się wysokie  

S t i o D y  zaręczaią sobie nawzaii  m całość te­
raźnie jszych posiadłości

Art. 3. Za  każdą razą , gdy wy padnie 
potrzeba użycia teraźnieyszego przymie­
rza , umawiaiące się Strony ozracząprzes  
osobne umowy ś r o d k i , iakith w y f a d n i e  

im użyć.
Art. 4. He r az y  Augliia ubliży pra­

wem handlowem, bądź przez ogłoszenie W  

zamknięciu brzegów iednego lub drugiego 
z umawiaiących się Mocarf lw,  bądź przez 
inne iakowe rozporządzenie,  przeciwiaią- 
ce się prawom morskim przez traktat 
Utrechtski uświęconym,  wszyRkie porty 
i brzegi rzeczonych Mocarfiw zamknięte 
nawet będą dla okrętow neutralnych mo­
carfiw, które' dozwolą gwałcić niepodle­
głość swey bandery.



Art. 5'. Ninieysty traktat będzie ra­
tyf ikowany,  a ratyiikacye iego w prze­
ciągu dziesiąciu dsi , lub prędzey ieżeii 
m ożn a,  będą w Berlinie wymienione.

Działo się i podpisano w Paryżu d. 24 
Lutego igi2.

(Pod.) X że Bassann,
B  rott Rrusemarch. 

Umowa względem uzaiemjego wydawania 
zbiegów woyskowych między N. Krri 
lem Fruskim, a N. Cesarzem Fran 
cttznw, A rólem Włoskim, &c, d. 10 
zawarta, a dl J22 Mata i8t2 rntyfiko 
wana.
■Nayiaśnieyszy Król  Pruski i Nayia- 

ś s ie y s z y  Cesarz Francuzów,  Król W ł o ­
ski ,  Protektor ligi Reńskiey,  Pośrednik 
S z w ay c ąr s ki e y , chcąc na mocy przymie­
rza i śrisłey przyiaźni,  która ich ł ą c z y ,  
rachować w zupełności zgromadzone przez 
J<icb i Ich Sprzymierzeńców i zgiomadzić 
się mogące,  w celu niniejszego uzbroie- 
Bia korpusy,  mianowali tym końcem 
pełnomocnikami s w e m i , iako to N. Król 
Pruski P. F ryd eryka Wilhelma Barona 
Krusemarck,  jenerała majona swego, nad- 
zwyczaynego posła i pełnomocuego mi- 
flilłra przy N. Cesarzu Francuzów,  Królu 
W ło s k i m ,  kawalera orderu Wielkiego or­
ł a  czerwonego i z a - łu g i ;

A N. Cesarz Francuzów,  Król  W ł o ­
ski ,  Protektor ligi Reńskiey,  Pośrednik 
S z w a j c a r s k i e j ,  P. Hugona Bernarda Hra­
biego M a r e t , Xcia Bassauo, zaszczyconego 
wielkim orłem legii honorowey,  kornan- 
dera orderu żelazney korony,  kawalera 
Orderów ty ęgierjkiego S Szczepana,  Pru­
skich orła czarnego-i czerwonego,  B a w a r ­
skiego R- Huberta , Saskiego rucianey ko­
rony , Pprskjegp słońca pierwszej klassy, 
Badeńskiego wierności,  iednego z cztery-
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dzieftu cz łon ków  drugiey k lassy  inf lytut*  
Cesarskiego w F r a n c y i , awoiego miaiftra 
zwią/kow zagranicznych ;

Którzy  Okazawszy  sobie wzaiemne 
pełnomocnidwa ugodzili się na artykuły  
caf lępuiące:

Art. 1. Za cz ąw sz y  od dnia dzisiey- 
szego i przez ca ły  czas poki zgromadzo­
ne i zgromadzić się mogące przez wysokie  
umawiaiące się Strony i ich Sprzymierzyć* 
cow korpusy w o j s k o w e  zoRawać będą 
ftosownie do teraźniejszego ich uzbroie- 
nia w czynuości, w o j s k o w i  iakiey  bądź 
broni zbiegli oa rzeczonych k o r p u só w , 
uyd an em i  będą Mocarftwu, w którego 
zolłaią służbie. Wysokie umawiaiące się 
Strony i ich Sprzymierzyńcy nie będą ie- 
dnak onowiązanemi w y d a w a ć  zbiegów , 
którzy są ich poddanetni.

Art. 2. Zbiegowie wydanemi zoftaną 
w takim Ranie, w iakim zcbwytanemi  
będą,  to ieft z pieniadzmi, ubiorami,  bro­
nią,  ładunkami,  końmi i rzeczami,  które
z soba unieśli lub ukradli.*

W  przypadku zaRrzeżenia w afty 
kule poprzedzającym ieśliby zbieg nie b y ł  
w y d a n y ,  tedy mundur,  broń,  Jładunki,  
konie,  rzeczy bedą powrocone, i artykuł 
nimeyszy będzie rzetelnie zachowany.

Art. 3, Zbiegowip będą nawet wyda- 
nemi chociażby im się udało wniyśdź  w 
służbę AJocarflwa, które ich wydać  po­
winno.

Art. 4. S łu żą cy  offieerow, którzy pq 
pełniwszy iakowe przeflępftwo, . opuszczą 
swoiph pa nów,  lub nie maią zaświadczę 
ni a ,  H są uwolnionemi od \obost’ iązkow , 
uważanemi  będą i wydanemi iako zbie­
gowie.

Art. 5. Przez wysokie  umawiaiące 
się Strony i jCh Sprzymierzy ń c o w z a k a -



zane iak naysurowiey będzie ich podda­
ny m kupowania od rzeczonych zbiegów 
ubiorow,  broni,  ład unków,  koni, rzędów, 
rzeczy i  ogółem czegokolwiek bą aź ,  aa- 
nia im przytułku,  pokazania drogi i uła­
twienia ucieczki. Ci którzyby takowe za­
kupili  rzeczy obowiązanemi będą oddać 
ie bez wszi ł k iey  [nagrody,

Art. 6. Zbiegom aż do wydania ich 
Macar f iw u,  z którego stużby uciekli ,  

-dawane będą takie same r a c j e ,  iak w o j  
sku M o c a r f tw a , w którego kraiu zatrzy- 
m a n e n i  zoftali; toż samo rozumie się o 
obroku dla Koni.

Art. 7. Dla  zachęcenia woyskowych,  
arzędnikow p o l i c y i , żandarmów , miesz­
kańców i  poddanych obu Mocarliw do 
czuwania  z tak na j w i ę k s z ą  bacznością 
nad wykonaniem ninieyszey u m o w y , da­
na będz-e nagroda 30 fr. za każdego za­
trzymanego zbiega pieszego, a j o  fr. za­
konnego.

Art. 3 . Aże by zaś zapobitdź wszel­
kim trudnościom w'zapłaceniu za żywność 
ludzi i koni ,  iako tez nagrody poprzedza­
ją cy m  artyKrłem w y z n a c z o n e j ,  zapła­
cone będzie w podwoynym tym względzie 
przez odbieraiące Mocarftwo za każdego 
pieszego zbiega po j o  fr. a  100 za kon­
nego. Kwota takowa wyl iczona zaraz Zo­

ltanie za kwitem dewodcy , któremu zbieg 
będzie oddany. Oprócz tey kwoty żadna 
Brona nie może nic w ię c e j  zadać,  am za 
ż y w n o ś ć ,  ani w nagrodę lub inne tego ro­
dzaju wydatki.

Art. 9. Zbiegowie,  których umawia- 
lace się Strony na mocy powyższych arty-
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kułow obowiązane rą w y d a ć ,  zaprawa- 
dzonemi i oddanemi zofiarą do nayblii-  
Szych komendantów placu,  iezeli korpus, 
do którego należą,  nieznayduie się b liże j  
o r e y s c a ,  w którem zatrzy piane mi zoftali, 
od rzeczonych komendantów p l a c u , w 
którym to' przypadku oddanemi jzoftaną 
dowodcy korpusu.

Art, 10, N, Król  Duński zaproszony 
zoftanie do przylląpienia do ninieyszey u- 
mowy.

Art. 11. Ninieysza umowa będzie ra­
tyfikowana,  a ratyf ika cje  iey beda w y ­
mienione w przeciągu dni dwudzieltu.

Działo Się i podpisano w Paryżu d. 10 
Maia  1812.

(Pod.) Baron Eru<emarei, 
X ze Baj rano.

Z  Madrytu d. ió. Mata.
GaJety Ka dyxkie  zawieraią lift z GD 

braltarn pod d. 3 M a i a , który donosi,  iż 
Bafieyfteros przymuszony zoftał uczynić 
wlteczne poruszenie Slop woienny Go- 
shawk przybył  dnia poprzedzającego do 
Gibialtaru z okolic Malagi ,  gdzie od bat- 
teryy  francuzkich porażony zoftał ,  chcąc 
niektóre korsarkie okręty zabrać. Kapi­
tan Libburn i twszy porucznik zabitemi 
na nim zoliali. Przy ftatku -tym znaydo- 
w a ł  się inny bryg i oba utraciły 60 luazi 
w  zabitych i ranionych.

Z  Tulona d. 28. Maia.
P rzy b yła  tu fregata J C. K Mci zzbu- 

dowanym w Genui brygiem.
' W c z o r a j  zawinęło do portu tutey- 

szego 22 f ta.bew od brzegów włoskich z 
zboże n,  przeznaczonych po części do 
Marssylii-

Przy  zaczenaiącey się prenumeracie na no w y  kwartał  na Gazetę K r a k o w s k ą  
od lgo Lipca roku bież. ukrasza Redaktor ,  *b-v życzący  ią trzymać raczyli  się 
wcześnie zgłaszać.
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Z e  Iwuwa d. 12 Czerwca.
W c z o r a j  wyr usz yła  stąd główna 

Kwatera C. h.  Korpusu woyska do Zotkwi. 
j O, Xiąże Scl.warzeuberg Jenerał jazdy , 
poiedzie tam niezabay, cm, Dnia wczo* 
rayszego z rana t w y s z ł y  stąd ta kie  do 
Z o l k u i  balaliiony grenadyerow -Brzezin* 
skiego i KirchenL>ette*a, które lu dotych* 
czas f iały na osadzie,

Z  Wilna d. 22 'Mata.
Dnia 20 b, m. ob ejr za ł  Imperator 

dy w izy ą  pułków grenady erskicb , którą 
dowodzi Jenerał • Adjutant Hrabia Strogo-
BOW.

M e w i ą ,  ze w tych dniach Imperator 
poied/ie do Grodna.

Hrabia Konftanty Pizeżdziecki zoflał  
Kamcrjunkrem Imperaiorsk m.

Z  Lipowy d. 20 Mata,
Bardzo tu wiele ©krętów Szwedzkich 

przy  l,or.cu Kwietnia i na początku Maia 
zawi iało.  Wielki bykł pckirp na ż y t o ,  a 
poczęści i na ięczmien , tak dalece,  iż 
płacono łaszt ży ta po 54,  a łaszt jęczmie­
nia po 23 talaroW; lecz d. 5 ,V)si| pad- 
szedł ukaz z ł e t e r z b u r g a ,  zabraniający 
wypuszczać  przed 15 Czerwca okręty zbo- 
2em naładowane ze wszyftkich porlow 
Rossyybkich nad morzem Baltyckiem.

U aitn^rona d 26. Mat ca.
D m a  14 b. tn. Prezydent Ziedn. S i a ­

nów A meryki  przesłał Svnattwi  takie po- 
sc l t iwo :

”  Przesyłam Senatowi poniższy rap- 
port Sekretarza Hanu, flosownie do iegm 
pod d. to b. m. ucnwałyi

(Pod ) M adisita.
R  a p p u r  t.

”  Sekretarz ftauu maiąc sobie poda­
ną uchwałę senatu pod d. 10 b. m. dono­
si , iz w ydział  iego nie wie dotychczas o 
żad ne j  osobit w Zieduocz: Stanach,  któ- 
raby  w iakiżkolw.ek sposób należała do 
z a m i a r ó w , których uskutecznienie powie­
rzone b y ł o  w roku 7809 Panu Jehn Hen­
r y ,  użytemu od Pana James Ctaig ,  i ten­
że Henry nie wymieni ł  nikogo za spol- 
nika zamiarów,  o jakich mowa,, ,

(Pod.) jam es Monroe.
W  poniedziałek wieczorem zaraz po u- 

konczeuiuposiedzenia Izby Reprezentantów 
zebrał się wydział  zvciązkow zewnę­
trznych,  i po pważnettt przejrzeniu wszy* 
fikich pism,  uznał ie za prawdziwe,  i 
przekonał  się z tychże pism przesłanych 
przez Kapitaną Henry,  ze był y  na nich 
prawdziwe podpisy L ord a Liwerpoola,  PP.  
Craig , P i e l , &c.

D, 1.5 Przesłał  znowu Prezydent po- 
seltłwo Senatowi i Izbie Reprezentantów W 
tych słowach :

”  Składam kongressowi. lid Posła nad-
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zwyczaynego i Miniftra pełnomocnego An­
gielskiego,  pisaay do sekretarza flanu.,,

(Pod.) Madisson.
’?  Niżey podpisany Poseł  i Mi- 

miRer pełnomocny Króla Jmci Angielskie­
go przy ^jednoczonych Stanach czyta ł  z 
z wielkim żalem w publicznych pismach 
poselftwo Prezydenta Ziedn. Stanów' prze­
słane Kongresowi,  i pisma przyłączone 
do niego Niżey podpisany w y z n a i e ,  iz 
w c a l e  nic wiedział  o spisku wzmianko­
wanym . w papierach Kapitana H e n r y , i 
oświadcza,  ze w y J z i a ł y  rządu,  z któremi 
ma do czynienia,  nie wspierały  nieprzy- 
iacielskiego planu przeciw . wewnętrznej  
spokoyności Ziednocz. Stanów. Tu s z y  so­
bie aiżey podpisany,  i e  rząd i Kongres 
wf lrz ym aią  s w ó y  wyrok w tey sprawie,  
aż poki niżey podpisany nie uwiadomi  o 
a iey rządu Króla Jmc, Angielskiego.,,

(Pod.) Aug. J i  Forjler, 
Poselflwo to odesfał Kongres wydzia­

łowi  związków zewnętrznych.
—  Dnia 4 Kwietnia. —

Nakazane milczenie względem części 
obrad Kongressu dziś uftafo ; zapadła zaś 
na taynem posiedzeniu: takowa u da w a :

”  Senat i Izba Reprezentantów Z.e- 
dnocz. Stanów Ameryki  zebrani na Kon­
gres poltanowili co nallępuie:

Art. i. —  W  całym obivodzie kraiu 
Ziednoczonych Stanów będzie włożone 
embargo , od daty) tey u f l a w y , na wszyll- 
kie okrery i f latki , przeznaczone za gra­
nicę,  w yj ą ws zy  chcące płynąć bez ładun­
ku,  a i to za szczególnem pozwoleniem 
Prezydenta Ziedn. Stanów,  którym w yd a  
inflrukcye,  iakie mu się będą zdaw ały 
dla wykonania ninieyszey uftawy,  byle­
b y  nic w sobie nie zawierały ,  coby mo­
gła przeszkodzić pdpłynieniu okrętu obce-

X.
g o ,  czyli  bez ładunku , czyli z ładunkiem, 
iaki  mieć będzie przy uwiadomieniu go 
o ninieyszey uflawie Embargo to ma 
trwać  90 dni. —  2) Przez ten czas żaden 
okręt nie będzie mógł płynąć z portu do 
portu Ziedao. S t a n ó w , az  za złożeniem 
poręki,  w y n o s z ą c e j  podwoyną wartość 
okrętu i ładunku iz co ma na sobie bę­
dzie wyładowane w porcie Zjednoczonych 
Stanów, —  3 )  W  przyoadku uchybienia 
temu , okręt i towary  będą skonfiskowane, 
a gdyby go nie pochw yco no ,  w tedy a- 
jeat lub naymuiący go zapłaci  ilość pię- 
niędzy równą wartości okrętu i ładunku, 
a dowodca ie;o i wszyscy  należącey do 
lego wysłania  zapłacą  każ iy nie więcey  
na 20,000, a niercniey iak 1000 dollarow; 
przysięga zaś w tey mierze ze ftrony u- 
chybiaiących tey ultawie nie będzie do­
puszczona.

(Pod.) Clay M ów ca Izby Repre­
zentantów.

U'. 1 f/. Crawfnrd, Prezes Senatu* 
*fames Madisson, Prezydent Z.S.

2  Nnwegninrka d. i'3- Kwietnia.

W ypi s  liSu z Luizyany pod d 18 
Lutego:

7> Pytasz mię , co myślą w tym kraiu 
O nieprzyjacielskich krokach Indyan po 
bitwie przy Wabusch. \Vielu| mieszkań­
ców s ąd z i , iz będziemy mieli powszechną 
w o jn ę  z Indyunami. Połnocni Indyanie 
wvrznęli  przeszłego tygodnia ca ł ą  famf- 
liią w powiecie St. Charles ,  i zd»ie s i ę ,  
że chcą uderzyć na twierdzę Madisson, 
leżącą nad rzeką Mississipi o 300 mil po- 
Wjyżey St. Louis, —  Rządca Harrisson 
pociągnął wczoray z częścią mi licj i  z Sr. 
Louis do posiadłości naszych nad Missis­
sipi. Moiem ulaniem,  me zayrzą  kupy
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Jndyaii do Środkowych powiatów naszych; Dnia 15 f  16 Czirwca  I g u .
ale północne wieie od nich ucierpią chy- Cena tb et rożnego gatąnka na Targa 1*
, , . .. Krakowie sprzedawanych.
b a b y  rząd nasz znaczną siłę przeciw nim 1 2  ’ " 4
rus zy ł . , ,  Z i.g r . 7A.g>\ E e.gr. Z*. g*.

 1 ■ —-  ■.   — .  Korz- Przeni jy  46 —  41; —  —  — -----------
K A Y W I Ę K S Z E  S TO P NI E  C IE P Ł A o  —  Zyta  45 -  44 — -------- ----------

P n :a 17 Czerwca 1312 - f  21, 2. —  Jęczmienia 36 —  34 —  -- —  —  —
—  18 - - - f  22, 4 —  Owsa .4 —  13 15 —  — -------
—  19 - • - f  18, 2 —  Jagieł 54 —  52 — ---------—  —
—  30 - - - - f  22, 4 • —  Grochu —  — :-----------—  —  —  —

 ____________________________________ —  Rzepaku —  —  —  —  —  —  —  —

D O N I k! V e  N I A.
Jan Eder Tyrolczyk  p r z y b y ł y  tu z prawdziwemi owcami  i barana™. hiszpań- 

skiemi w Niemczech z iedwabną wełną zwanemi,  poleca się lubownikon. owiec. 
Stoi na Podgorzu przy Krakowie pod złota gwiazdą. Z y c z ą - y  sobie takowych nab y­
cia raczą się tam udać,  a dowiedzą się tak o ich 0*6016, iatco tez o icb gatunku weł­
ny się przekonają.

Podinspektor Dóbr i Lasów Narodowych Okręgu Biafopromnickiego, ninieyszem 
uwiadom a,  iż browar Narodowy Królewski z w a n y ,  przy Krakowie nad Wisłą  przy 
uvściu Ru dawy sytuowany,  wszęlkiemi rekwizytami  do robienia piwa znayduiącemi 
Sit’ , oraz pr iwo pobierania Ladcwego od przybywaiących do nadbrzerza W i s ł y  (w- 
ozraczonych granicach) datków,  tudzież Przewcz pod zamkiem Krak ow skim,  przez 
publiczną l icytacyą  w sześcioletnią dzieiżawę od lgo Czerwca 1812 dc dnia tegoż 
1818 roku naywięcey daiącemu, razem lub poiedynczo puszczone będą.

Licytacya  przedsięwziętą zoHanie dnia 26 Czerwca r. b. o godzinie f t ey  z rana w 
Biorze Podinspektora pod Nr. 263 nad Wisła.

Cena f L k a i n a  rocznej  d z i e r ż a w y  z b r o w a r u  zł. po i .  t o o o .
z P r z e w o z u -- 1000.
z L ąd ow eg o -500. Hanowi się.

K a żd y przeto chęć zadzierż i wienia maiący  opatrzywszy się nierylko w p r z y z w o i  
tą kaucyą połowie summy dzierżawnej z l icytacyi  wynikłey odpowiadaiącą,  ale 
nadto w wa l um lotą część nretii fisci wynoszące,  do Którego po skończone/ licyta* 
cy i  Plus ollerens tyle dołoży, ile czwaria część wyl icytowaney summy wyniesie,  zech­
ce się w ozaaczo i tui  mievs :u i terminie z g ł o d ć .  Żydzi  , małoletni od zarizierża-
rnenia wyięteint będą Inne zaś konciycye, pod iakiemi te realności wypuszczone zo- 
fianą, prze ) licy tacyą czvtine  bedą , i w każdym czasie w Biorze Podinspektora oka- 
zanemi bydź mogą. W Krakowie d.* 2,» Czerwca 1812 roku.

- ■ Kruuz  , Pnd Tnnp.
Z mocy  uCTrwały B idy familiyney w Sądzie Pokoiu Powiatu i MiaHa K r ak ow a  

W y d z i a łu  I. , n i  dniu 20 Maia r. b. w Opiece małoletniego Romana Zakrzewskiego 
po niegdy Jozefie i Aanie z W ieruskich, Zakrzewskich pczoftałego syna, w dworku swoim 
sukcessyonalnyn? niżey opisanym zamieś tkałego, zapadłey,  a przez Trybunał  Cy w i ln y  
I. Inffancyi Departamentu Krakowskiego,  Rezolucyą pod dniem 29 Maia r. b. do Nru
2 29 zatwierdzoney, niżey podpisany w skutek delegowania siebie przez powyższą
Rezolucyą  Trybunału swego,  poda e do wiadomości publiczney sprzedaż drogą Urzę- 
dowey l i c y t a c y i , dworku tu w Krakowie na Piasku przy ulicy Gancarskie j  pod 
Liczbą 102 w Gminie III. MiaHa floiącego. Na termin do odbycia przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonego dworku oznacza się dzień 17 .Sierpnia r. b. 1812, o gadzinie 
ptey z rana,  w Krakowie w Kancellaryi niżey podpisanego Notaryusza w do1 nu przy 
ulicy Świec kie j  pod liczbą 346, gdzie Opiekunowie uftanowiony Cr. Jan Kantv Du­
nin w Dalowicach dobrach swoich w Departamencie tureyszym a Powiecie Miechów 
skiin i dodany Ur. Stanisław Wieruski w Pińczowie w Departamencie tymże samym 
zamieszkali  m a y d o w a ć  się maią. —  Szacunek pomienioaego dworka według tjizędo



X <5>6 x
w e y  delaxacyi  W dniach 17 5 lg tym Kwietnia t. b. Osktiteczrienoy, u^atotrion/m 
iett do pierwszego Wywołania w summie zł. poi. grubą srebrną mpnć<ą4268 i gr. 3 1/3. 
Chęć kupna maiący w z yw a ią  się na czas i w miejsce w y ż e y  opisane z zaopatrze­
niem się w Radium złp 420 i gr. 24, ló iefi W dziesiątą część Wartości szacunkowej  
sumimy , iako przed zaczęciem Licytflcyi  z łożyć ię w miejscu iey A tt u  nnaiace. —• 
Między warunkami  Ltcytacyi  powyższą  uchwałą  Rady Familiytiey zaflrzezonemi 
ied , ze otrzymujący przez więcey dayhość przybicie KUpna wspomnionego dworku , 
obo wiązany  będzie W przeciągu miesiąca od zalicytowania alt o złożyć całą summę 
w y l i c y t o w a n ą , potrąciwszy sobie Vadium,  albo łez odebrać Vadiurri i całą summę 
z  procentem po 5  od joo zatrzymać U siebie na pewney Hipothece swoiey a:bo Kau 
tora , poki małoletni sukcessor do pełnoletności c:e doydzie.  —  W Kranówie dnia 21 
Czerwca 1812 Roku.

A*>drt,ey M urkicuicz, No fary u.1Z Dcp. Krok.
KonHanty Głowczeski,  Pedagog,  na byw sz y  nay nowszych Aiethcd udzielauia wia- 

domości ,  ofiarnie się nauczyć dzieci piąty rok dopiero kończące igraszkami czytać 
bez sylabowani^ , tak w Polskim,  Niemieckim iakc i Francuzkim ięzyfcti. —  2 z A r y t ­
metyk.  n em er ac y i , cz.erech pierwszych działań i początków reguły 30 li w iedny n 
miesiącu. —  3 Pisać Kaligraficznie , prawdziwie Angieiskiey forn y .  — 4 Języka Nie 
inieckiego, czylio Saskim dyaleklem. - 7-  5 L ogi ki ,  F izy ki ,  Matematyki  w p rz y K os o -  
waniach , bez obciążenia pamięci,  sposobem hatehelyczny m czyli Sokratesa,  to ieif : 
przez pytania , 'z których kazae iedne mieć tylko mozo hosowna odpowieoz , a którą 
cz ło w i ;k  bardzo ograniczonego poięcia w pytania na ty ciur. i aft poflizega. Jeft to spo­
sób czerpania z człowieka tego,  co mu natura wraz  z życiem d a ł a ,  a czego on ty l­
ko  przez zaniedbanie się,  albo przez przeciwne naturze iego prowadzenie niepoffrze-
g a   G dy  zaś za ćoe y  wątpliwości niepodpada,  Łc t , l k o  w miarę posirdama muiey
lub więrey wiadomości  Nro 5 wyrażonych nasze wnioski i sądy mniey lub więcey  
są naturalne, c z y f ie ,  profle i pewne,  w y p ł y w a  ztąd potrzeba,  aby bez względu na 
płeć i wiek,  każdy cziowiek obeznał się z niemi. Ktc  zechce 2 tey ofiary usług ko- 
rzyftać,  raczy się źgłoaić w domu Nru.*333 przy Swieckiey ul.cy na lszym piętrze.

Nizey podpisany do publiczttey podaie wiadomości , ze z mocy Wyrok u oczne­
go Trybunału  Handl. Dep. Kbik.  i Radomskiego pod d. 18 m. i r. b wyrzeczonego,  
zaięte JEffćkta iako to:  towary  korzenne, a mianowicie; Bursztyn reznego gatun­
ku f a r b y ,  b leywas,  kredę, migda ły ,  saletrę,  karnfoię,  rodzeńki duże,  makaran w ł o ­
ski , Lssencyą lewandov ą , wódkę Francuzką, lak, papier, p iorą ,  kl ay , świece,  wosk 
zołty  , skorki pomarańczowe,  pomarańczy k i , chleb 6 Jana,  korki do butelek, gąbkę, 
Szpagat, wagi z szalami,  beczki ,  fachy , rożne ftltie,  kassę,  1 t. p. sklepowe, narzę­
dzia ,  w sklepie w domu Sukiennice z w a n y m ,  znayćuiącym się; iu i  zaś w ćfomu pod 
L,  336 przy ulicy Swieckiey leg łym ;  tneble i sprzęty,  a mianowicie; /Lullra komo­
d y ,  f iołki ,  floliki,  krzesła,  ka nap y,  serwis ,  i srebra, poczynając d. fio m. i r. b . , o 
godzinie 9 z rana,  przez publiczną Licytacyą  sprzedawać będzie; w  skutku czego u- 
wiadomienie czyn iąc y,  wsk yfkic ł/  lnteressowaBych do zagaietia V  mieyscu i czasię 
do sprzedarzy oznaczonych wzywa.  —  Dan w Krakowie d. 23 czerw ca  1812 roku.

yozef Rozłuwski > Komornik T. H. U . A. i R.
W  skutek obligu w Sądzie Pokoiu Powiatu i Mialia K rak ow a,  Wyd zia łu  II. pod 

4 , ig m. i r. b. nafap.onego,  za dług dobrowolnie pod sprzedarz poddani zaffawae 
F a n t y ,  iako to: sicrim sznurków Pereł,  dwa i pc i  tota w a ż ą c y c h ,  srebra Kołowe, 
a mianowicie ły ż k i  Kołowe,  łyżeczki  do k a w y ,  łyżkę  w a z o w ą ,  grabki , trzonki,  
soluiczki , cukierniczke z szczypczykami  przez publiczną L ić y ta cy ą ,  d. 5 Lipca r. b. 
o godzinie 9 z rana,  przy ulicy Swieckiey pod L. 327 w demu na skład obranem 
Sprzedawane,  wprzód zaś przez 3 (dni w temze domu dla obeyrzema ith , na widuk 
publiczny przez ufłanowionegO dozorcę wyfiawione będą. Podpisany ma.ucych chęć 
nabycia takow ych ,  niniejszym uwiadomieniem dla attentowania (akowcy sprzeda­
r z y ,  aa c z a s ,  i mieysce cio teyże sprzedarzy oznaczone zaprasza. —  Dan w Krako­
wie dnia 22 Czerwca igi2  roku.

jW / £0i/tfwfki, K»ae rak 1. U. D . K. i U.


